
ROLNICZY. HANDLOWY I PRZEMYSŁOWY.
Pism o bezpłatne, wychodzące dwa razy na tydzień’

prey
DZIENNIKU WARSZAWSKIM.

Is 58. WARSZAWA.
NIEDZIELA.-d. ! l Ł ll|853„ la 

8*1

O CEMENTACH I ICH UŻYCIU, TUDZIEŻ O NOWYM 
CEMENCIE KRAJOWYM.

O  Cementach w ogólności.

Że w b u d o w n ic tw ie  do  os iągnien ia  celów p o ż ąd an y c h ,  a szczegól­
n ie j  też t rw a ło śc i  b u d o w li ,  p o trzeb n e  są d o b re  i s to so w n e  raaterja ły  b u ­
d o w lane ,  nikt n ie  w ątp i ,  tylko o ła tw o ś ć  nabycia  ta k o w y c h  się troszczy.

Na szczególniejszy  w szak że  w zgląd  za s łu gu ją  w szystk ie  b u d ow y  
w o d n e  lub  podz iem n e ,  k tó re  z p rzeznaczen ia  sw ego  lub też tylko z p o ­
łożen ia ,  w c iąg iem  z w ilgocią  są zetknięciu. W  takim razie u ży w an a  do 
spa jan ia  cegieł zw ykła  z a p ra w a  w ap ienn a  nie jes t  d o b rą ,  bo w ap n o  w w o ­
dzie się rozpuszcza .  M ury zatem takie, bez  spó jności,  trw a lem i b y ć 'n ie  
m o gą ,  a co w iększa  w sk roś  w o d ą  ciągle  p rzen ik n ię te ,  jeżeli i cegły ich 
s ą  porzys te ,  w o dę  tę do części nad  ziemią b ęd ących  p rz e sy ła ją ,  i s ta ją  
się p o w o d e m  wilgoci, jaka  się często w pora ie szkan iach  sp o s t rz e g a ć  d a ­
je, i n iew idz ia lną  przyczynę w ielu  ciężkich i -długotrwałych c h o ró b  s t a ­
now i.  Z tąd  także pochodz i n ieuży teczność  wielu p iw nic , w k tó ry ch  cią- 
g ł ś j  zgniliznie zapob iedz  t ru d n o ,  tudzież n ie t rw a ło ść  m u ro w a n y c h  m o ­
s tów ,  śluz i k a n a łó w  śc ieko w ych , j a k o  też wszelkich zb io rn ik ó w  p o d z ie ­
m nych ,  jak ie  się n ad to  przez p rzesąc zan ie  ścian  d o  zanieczyszczania  w o ­
dy  w  s tud n iach  poblisk ich  przyczyniają ,  a n a w e t  i w  s tu d n iac h  sam ych 
m u ro w a n y c h ,  w o d a  w ap nem  rozpuszczonem  przesycona,  staje się tak do 
w ew n ę t rz n e g o  użytku, jak  i do wielu po trzeb  d o m o w y ch  szkod l iw ą  lub 
n iezda tną .

N astęps tw a  te tak w ażne ,  a b ęd ące  jedyn ie  sk u tk ie m jb rak u  s to s o ­
w n e g o  m ater ja lu  spa ja jącego  i razem  uszczeln iającego m ury od wilgoci 
wszędzie n iegdyś  czuć się d aw a ły ,  i zmusiły do obmyślen ia  ś r o d k ó w  im 

zaradzenia .
W ie d z ian o  już, że’,w ap no  zw ane  pospolic ie  w ap n em  chutiem, t rw a l-  

szem  je s t  do bu d o w y  w od nć j  od w a p n a  tłustego; dom yślano  się w ięc, że 
w a p n o  czyste, aby  o d p o w ie d z ia ło  celowi, p o w in n o  do  zap raw y  w o dn ć j  
p om ieszan e  być z czem tak iem , coby nie jak  m ar tw y  p iasek, ale na tu rę  
jego  zm ien iło .  D ośw iadczen ie  nauczyło ,  że w e W ło s z e c h  popioły  w u l­
kan icz ne  k rzem io n k o w e ,  od  m iejscow ości puco laną  (puzzo lana )  zw ane, 
d o m ieszan e  do w a p n a  tłustego, udzielają  mu w łasności tężenia  pod  w o ­
dą .  Takićj w ięc z a p ra w y ,  z d od a tk iem  jeszcze p iasku ,  od  cza só w  r z y m ­
skich  do tąd ,  do w od n y ch  ro b ó t  w  m iarę  sp o so bn ośc i  w szędz ie  używ ają .  
A  chociaż póśn ić j  p rz e k o n a n o  się, że p rócz  pucolnny w łoskićj ,  w y łączn ie  
i  s  wielkim kosztem  w szędzie  sp ro w ad zo n e j  niegdyś, i p o d o b n e g o ż  p o ­
c h o d z e n ia  o g n io w e g o  masy k rz em io n k o w e ,  po rzys te  i k ru c h e ,  w różnych
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miejscach  E u ro p y  zn a jd o w a n e ,  też  sam e  p o s iad a ją  w łasności;  m a te r ja ły  
te p rzec ież  z p o w o d u  tr an sp o r tu  zawsze były i s ą  zby t d rog ie ,  aby ich  
w szędzie ,  zwłaszcza w  m ie jscach  od leg łych , i tak  po w szechn ie  ja k  za s łu ­

gują  u ży w ać  m ożna.
S ta r a n o  się w p raw d z ie  pucolany  te n a tu ra ln e  zas tąp ić  sz tucznem i, 

i na  m ocy p ra w d o p o d o b ie ń s tw a  uży w an o  cegły  palonćj i zraielonćj n a  
mączkę. W k ró tc e  je d n a k  su r ro g a t  ten ,  za m a r tw ą  d om ieszkę  uznany ,  
w szędz ie  zan iechany  został, w y jąw szy  u nas, gdzie je szcze  d o tą d  jak o  
n o w o ś ć ,  do  m u ró w  podziem nych , i z apew ne  z tymże sam ym  skutkiem  
używ any  byw a. Glina b ow iem  cze rw ona ,  zaw sze  p o s iad a jąca  żelazo, d o ­

p ie ro  po ogrzan iu  do stop ien ia  i zmianie  na  m asę  innej na tu ry ,  mnićj 
w ięcćj cza rn ą ,  zm ielona, dać  m oże z w a p n e m  tłus tem  zap ra w ę  k tó ra

z w o d ą  tw a rd n ie je .
P o t r z e b a  więc zmusiła na d ro d z e  p ro s te g o  dośw iadczen ia  szukać  

między licznerai w apien iam i tak iego ; k tó renb y  po w ypalen iu  dał w p ro s t  
w a p n o ,  w p raw d z ie  od  zw yczajnego  ró ż n e  i tak  chude, a b y  do zw yczaj­
n e g o  m u ro w a n ia  zda tnem  być m o g ło ,  ale za to mnićj w ięcćj szybko lub 
d o p ie ro  z czasem  pod  w o d ą  tw a rd n ie jąc e .  P o w ic iu  m ozo lnych  p ró b a c h ,  
szczególniej też inże n ie ró w  angielskich  i francuzkich , dop ie ro  w  p o ło w ie  
zeszłego w iek u  o trzym ano ,  p rzez s to so w n e  w ypalan ie  m arg lów  w a p ie n ­
n ych ,  k tó re  w s k ła d z ie  sw ym  zw ykle  je d n ą  z na jg łów nie jszych  części 
sk ład o w y c h  d ośw iadczo nć j  już puco lany ,  to  je s t  k rzem io n k ę ,  p o s iad a ją .

(Dalszy ciąg nastąpi).

O LASACH

B I A Ł E J  R U S I .

(Dalszy ciąg).

P o w ia t  W ie lko łu ck i  o ile je s t  biedniejsżym od in n y c h  w lasy, o ty­
le jes t zamożniejszym w g ru n ta  p rzy da tn e  d la  roli. T u  w łaśn ie  tylko psze­
nica z im ow a zasiewa się i to w m ałej ilości. Ż yto  po w szechn ie  zajm uje 
trzecią  część pól. G ryk a  sieje się tam , gdzie  ow ies n ie  udaje  się, a  ja rk a  
tam "dz ie  rola na g ryk ę  nie p rzyda tna .  Kartofli  m a ło  sadzą , g rochu  i k o ­
nopi także n iewiele  sieje się. W  ogólności u ro d z a je  w całe j gubern j i  b y ­

w a ją  bard zo  m ierne .
W  lasach g u b e rn j i  P sk o w sk ie j  p an u jąc e m i rodza jam i d rzew  są ,  n a  

p ó łn o cy  iglaste, w  s t ro n ie  zaś p o łu d n io w ć j  liściowe. Z iglastych d rzew  
ro s n ą  tu  so sn a  i św ie rk ,  z liściowych zaś: b rzoza ,  dąb ,  k lon ,  jes ion , w iąz ,
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/  limak, /g l i n a ,  o s i k a ,  jarzębina, czeremcha ggjfeaffitedfaw,wierzba i gdzie 

niegdzie jab łoń  dzika. Z krzewów: jałowiec, rokicina, w ien b o ło z  i le ­

szczyna.
W  tych lasach mało budulcu, po większćj części d rzew o opałow e 

i chrust. Pomimo złego stanu lasów , gospodarstw o tu jest p lądrujące  
i p raw ie żadne. Sam tylko rząd dbający o dobro  społeczności, dla utrzy­
mania zapasów tak niezbędnie potrzebnego materja łu ,jakim  jest drzewo, 
od r. 1832  zakazał z lasów rządow ych  sprzedaż drzewa z pnia, jednak 
wnikając w ciągłe potrzeby mieszkańców, od d. 1 września 18 3 5  r. d o ­
zwolił sprzedaży tylko leżaniny, uschłych na pniu, podgniłych i murszy- 
wych sztuk i tylko w takim razie, gdy po zaspokojeniu potrzeb rzą d o ­
wych zostanie zapas w rocznych cięci ach ./N a d-tg-od-Fr-l-84t)--zaczęto_ffly- 
śleć o urządzeniu lasów rządow ych i w części już ten zamiar do skutku 
doprowadzonym  został. Skutkiem czego niemałą przestrzeń halizu obsia­

no  lasem iglastym.
Pomimo niewielkiśj zamożności tój gubernji w lasy, mieszkańcyjćj 

jednak  użycie torfu dotąd  mało znają.
G łówne rzeki sp ław ne są nas tępujące: D źw m a  zachodnia, W ielka, 

k tóra wypływa z jeziora W iaza  w powiecie Wielkołuekina i przebywszy 
część gubernji Witebskićj, zwraca się na północ i płynie przez powiaty 
Opoczecki, Ostrowski i Pskowski. Łoicać bierze początek w powiecie 
Surażskim gubernji Witebskićj, blisko miasteczka Uświat z bagien i p rz e ­
płynąwszy powiat Wielkołucki, wpada do jeziora Umen w gubernji N o­
wogrodzkiej. Sze lo ń  płynie przez powiat P orchow ski.

Mniejsze rzeki są: Utroja, L isa , S m ia  Issa , Sorać, Lsta , Czerecha, 
Szczepiec,\Kudeb  i Pskowa wpadają do Wielkiój; Pileża do jeziora P s k o w ­
skiego, K unija  do <Łowaci i Toropa  do  Dźwiny zachodniej.

Z jezior ważniejsze są: W'iaza, S m o fm  (a) i Pskowskie, to ostatnie 
zobszerności,  sp ław u i obfitego rybołówstwa na szczególniejszą uwa gę 
zasługuje.

Handlu leśnego w gubernji Pskowskićj nie ma. Głównym przed­
miotem handlu są: len, siemie lniane, owies i siano: w raniejszćj ilości 
ż y to ,  jęczmień i gryka. W szystko to zwozi się do dw óch g łów nych punk­
tów , jakiemi są: m. Psków  i miasteczko Solcy  w powiecie P orchow skim , 
zkąd zbywa się do P etersburga ,  Rygi, Narwy i P ern o w u .

Ogrody fruktowe wprawdzie pielęgnują się, ale nie w wielkich 
przestrzeniach i nie bardzo obfnujących w wyborne owoce, tćm samem 
niezbyt ważną gałąź handlu stanowią.

Rybołówstwo tylko w jeziorze Pskowskiem  jest większej wagi. P o ­
ławiają się tu szczupaki, liny, sędacze, leszcze, węgorze, okunie, a naj- 
bardzićj stynka i jazgarze. S tynka po wysuszeniu w piecach, wywozi się 
na  sprzedaż do Petersburga, Moskwy, W arszawy, p rus i Galicji, reszta 
na miejscu sprzedaje się.

Widzimy z tego pobieżnego opisu gubernji Pskowskićj, że kraina
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ta skąpo od przyrody uposażona, przytem rolnictwo, podstawa dobrego 
bytu włościan,* stoi na nizkim stopniu doskonałości, bydło roborze nę­
dzne i słabe, narzędzia rolnicze zbyt proste i niedoskonałe, a nadewszy- 
stko usilność usunięcia tych niedogodności, prawie żadna i praca zbyt 

powolna.
( D alszy ciąg nastąpi).

W Y C H Ó W , PIELĘG N O W A N IE i CHODZENIE OKOŁO 
Z W IE R Z A J DOMOWYCH.

A'. Ogólne uw agi nad  wychowem i u trzym yw aniem  zw ierząt 
domowych.

(Dalszy ciąg)

Jed n em u jze f lo w i żyta równe są w wartości:
2 centnary dobrego łąkow ego  siana lub z koniczyny,
5 centnarów buraków lub brukwi,

10 * rzepy,
12 * główczanej kapusty,

300  funtów słomy grochowej, wyczanćj i soczewianćj,
4 0 0  » owsianej lub jęczmiennej,
9 0 0  * pszennćj i żytnićj (rżanej),

1800  funtów słomy rzepiczanćj. stóp
1 centn. siana łąk., mocno ubitego, obejmuje 12 — 13 sześcien.
1 * f  7; konicz. * * * 16 *
1 * słomy, m o c n o  ubitćj, zawiera 13— 16 *
1 * kartofli, mocno ubitych, obejmuje 2

Uwagi niniejsze są potrzebne do oznaczenia stosownćj ilości paszy. 
W artość gatunków paszy zawisła wszakże od wielu rzeczy, jako to: od 
gruntu, powietrza, uprawy, wymierzwienia, od położenia, zaehowania 
i t. d. I tak np. wydają buraki, pod które rola wymierzwiona była w a­
pnem lub gipsem, 1 '/>— 2 centnarów więcej cukru ,  od buraków czem 
innem podmierzwionych; 90 funtów koniczyny z gruntu marglatego mie­
szczą w sobie tyle karmy, ile 100 funt. koniczyny z gruntu piasczystego; 
nabiera cukru i mączki płód w roli, k tóra jest przejęta węglanemi i proch- 
niczanem i solami; klejkość podwyższa się w pszenicy na mierzwie zawie- 
rającćj gaśnik, siarkę, fosfor i t. p., a siano najpodlejszego gatunku m o­
że o połowę być gorsze od dobrego siana, co do wewnętrznćj wartości.  
Jest to nader  ważny punkt, mianowicie przy obrachowaniu i.wydziela­
niu paszy, według którego należy powiększyć porcją podlejszćj paszy.

poznawszy rolnik dostatecznie stan swej paszy zielonej, a po ukoń ­
czonym sprzęcie takowćj ilość, i przekonawszy się o jćj dobroci,  pow i­
nien ułożyć sobie plan, t. j. zrobić sobie rozkład wszystkićj paszy na ca­
ły inwentarz, przyczem tak przy paszeniu i obchodzeniu się z nim, trzy­
mać się będzie trzeba następujących prawideł: .

1. Lepiej jest mniejszą ilość inwentarza utrzymać dobrze, jak wię­
kszą ilość utrzymać miernie, albo źle. Gdyby pasza nie miała wystarczyć 
według obrachunku, tedy należy się s tarać, nabyć paszy tanio zkądinąd 
jeżeliby zaś paszy tanio zakupić nie można, tedy trzeba zmniejszyć liczbę 
inwentarza przez sprzedaż lub też oddanie go gdzie za mierną cenę na 
paszę i pastwisko. Pan, któren dobytek swój tak źle utrzymuje i pasie, 
iż ten  z głodu marnieje i podupada, jest jego dręczycielem, nie pomnąc

(a) Na brzegach jeziora Smolina, zaszła w r. 1502  bitwa pom ię­
dzy Pskowianami i krzyżakami pod dow ództw em  mistrza W altera von 
P le ttenberg ,  w którćj P skow ianie  pod wodzą ks. Jana Horbatego, oraz 
przybyłych na pomoc wojewodów Moskiewskich Bazylego Szczenią i Ba­
zylego Szujskiego, znaczną kfeskę ponieśli.



n a  to,  c o  s to i  n a p i s a n e  w  p i ś m ie  ś w . , ż e  s p r a w i e d l i w y  l i tuje się  i n a d  b y ­

d l ę c i e m  s w o j e m .
2 .  P a s ą c  z i a r n e m ,  t r z e b a  p o r ó w n a ć  w e w n ę t r z n ą  w a r t o ś ć  z b o ż a  

z c e n a m i ,  j ak ie  m a ,  i w y b i e r a ć  n a  s p a s z e n i e  to  z bo że ,  k t ó r e  w y p a d n i e  

n a j t a n i ć j ,  a w i ęc  n a j k o r z y s t n i ć j .  W a r t o ś ć  ż y t a  d o  o w s a  m a  się j a k  2 :  ! .  

G d y b y  w i ę c  ż y t o  p ł a c i ł o  1 szefel  1 t a l a ra ,  a szefel  o w s a  2 0  s g r . ,  n a t e n ­

cza s  k o r z y s t n i e j  b ę d z i e  p aś ć  żyto ,  a s p r z e d a ć  o w i e s ,  g d y ż  w y p a d n i e  /* 

z y s ku .

3.  J e że l i  p a s z y  z a m i a r e m  m a  b yć  p r z y m n o ż e n i e  w e ł n y ,  m l e k a ,  t lu -  

s to śc i  i m i ęs a ,  t e d y  b r a ć  na leży z b o ża  s t r ą c z k o w e ,  j a k o  n a j b a r d z i ć j  p r z e ­

j ę t e  g a ś n i k o w y m  k a r m n i k i e m .

4 .  W  o g ó l n o ś c i  na le ży  dla  k a ż d e g o  g a t u n k u  z w i e r z ą t  t a k ą  p r z e ­

z n a c z y ć  p a s z ę ,  j a k ą  d l a ń  j u ż  s a m o  p r z y r o d z e n i e  w s k a z a ł o ,  p r z y c z e m  j e ­

s zcze  s t a n ,  w i e k  i r o d z a j  p r a c y  u w z g l ę d n i a ć  p o t r z e b a .

5.  D o b r z e  i p o ż y t e c z n i e  j e s t  dla u t r w a l e n i a  z d r o w i a  i w z m o c n i e ­

ni a  n a r z ę d z i  t r a w i e n i a  z w i e r z ą t  d o m o w y c h ,  j e że l i  o d  c z a s u  d o  c z a s u  s o l i  

d o s t a n ą .

6 .  C o d z i e n n a  i lość  p a sz y  p o w i n n a  o r a z  z a w i e r a ć  w s o b i e  d o s t a ­

t e c z n ą  i lość  k a r m n i k u ,  z k t ó r e g o  to p o w o d u  m i e s z a  się t eż  s i ecz ka  z p o -  

k r a j a n e m  s i a n e m ,  ze z i a r n e m ,  z g o n i n a m i  l u b  d r o b n o  u s i e k an e ra i  l u b  p o -  

k r a j a n e m i  w a r z y w a m i .

7.  W  o g ó l e  tak p a ś ć  na leży ,  a b y  ' z w i e r z ę t a  w  r ó w n ć j  z a w s z e ó  z o ­

s t a w a ł y  tuszy.

8 .  Nie  t r z e b a  p as zy  d a w a ć  a n i  za m o k r o ,  ani  za s u c h o ,  c h c ą c  z w i e ­

r z ę t a  o d  n i e b e z p i e c z n y c h  c z ę s t o  z a c h o w a ć  c h o r ó b .

Q. W s z e l k i e  rod-zaje z w i e r z ą t  p o w i n n y r ó w n i e o d  p a n a  j a k  o d  e k o ­

n o m a  r ó w n y c h  d o z n a w a ć  w z g l ę d ó w  i j e d n a k o w e g o  się z n i mi  o b c h o ­

dz en ia .  O b a j  p o w i n n i  b a c z y ć  n a  t o,  a b y  d o s t a w a ł y  r ac j e  r ó w n e  i z a w s z e  

o s w o i m  c zas i e .  L ep ie j  j es t ,  k i e d y  r a c j e  b ę d ą  mn ie j sz e ,  j a k  ż e b y  m i a ł y  

b y ć  za wielkie ;  l epie j  p o  t r o s z e  a c zęśc ić j ,  j a k  n a  r a z  w i e le  z a d a ć  o b r o k u ,  

a l b o w i e m  s p ę s z o n e j  t r a w y  nie  r a d o  b y d l e  je.

1 0 .  M ł o d e  i c h o r e  z w i e r z ę t a  w y m a g a j ą  wi ę ce j  t r o s k l i w o ś c i  j a k  s t a ­

re  i z d r o w e .  P o w i n n y  p a s z ę  d o s t a w a ć  częśc ić j ,  l ecz  w m n i e j s z y c h  d a ­

n ia ch .
1 1 .  K o r y t a ,  ż ł o b y  i d r a b k i  d o  s i ana ,  p o w i n n y  z a w s z e  b yć  u t r z y ­

m y w a n e  j ak  na jczyśc i e j ,  toż  s a m o  r o z u m i e  się i o s k r z y n i a c h  l ub  b e c z ­

k a c h  d o  o b r o k u .  P a j ę c z y n y ,  p a j ą k ó w  i i n n y c h  z w i e r z ą t  n i e  n a l e ż y  w ż a ­

d n y m  c i e r p i e ć  c h l e wi e ,  ty lko k u r y  m o g ą  z o s t a w a ć  w o w c z a r n i ,  j eżel i  

o w c e  m a j ą  w i e l e  r o b a c t w a .

1 2 .  P a s z a  s łuży  tern lepiej  i z w i e r z ę t a  s ą  t ć m  z d r o w s z e ,  i m czy-  

śc i ćj  i o c h ę d o ż n i ć j  b ę d ą  u t r z y m y w a n e ,  i m częśc ić j  czyścić  j e  b ę d z i e m y .  

P o d ś c i e l i s k o  p o d  k o ń m i  w t e n c z a s  ty lko  z n a j d o w ą ć  się p o w i n n o ,  gd y p o  

c iężkie j  p r a c y  m a j ą  s o b i e  w y p o c z ą ć  i p o ł o ż y ć  się,  l u b  g d y  c h o d z i  o  t o ,  

aby j uk  n a jw i ę cć j  z r o b i ć  m i e r z w y .
(D a ls zy  ciąg nastąpi).

PRZEMYSŁ KRAJOWY.
P r a w d z i w e  b o g a c t w o  k a ż d e g o  k r a j u  p o l e g a  n a  p r z e r a b i a n i u  s u r o ­

w y c h  p ł o d ó w  j a k i e  m i e s z c z ą  się w  ł o n i e  j e g o  z iemi ,  a  p o n i e w a ż  m a m y

w  nasze j  obf i t e  p o k ł a d y  gl inki  bi ał e j  i w d o b o r o w y m  g a t u n k u  n a  f a j a n ­

se ,  n a  p r o d u k o w a n i e  p r z e t o  t a k o w e j  ws z y s t k i e  z w r ó c i ć  w i n n i ś m y  u s i ł o ­

w a n i a .  Z t eg o to w z g l ę d u  k i lka  w y r a z ó w  p o ś w i ę c a m y  o p i s a n i u  f a b r y k i  

f a j a n s ó w  w  mi eśc ie  I łży,  k t óre j  z a ł o ży c ie l e m i p r z e d s i ę b i e r c ą  o d  r.  1 8 2 4 j e s t  

L e w i n  S u n d e r l a n d ,  a k i e r u j ą c y m  t ąż  sy n  j e g o  Fi l ip  S u n d e r l a n d ,  d a w n y  

u c z e ń s z k o ł y  p o l i t e c h n i c z n ć j  W a r s z a w s k i e j ,  I ł ż a  leży n a  p o ł u d n i e  W a r s z a w y

0 mil  1 8 , o d  R a d o m i a  4 ,  O p a t o w a  6 ,  o d  S o l c a  n a d  W i s ł ą  5.  O t o c z o n e  n a  

o k o ł o  g ó r a m i ,  w o k o l i c z n y c h  l a s ac h  o  mi l  2 ,  z n a j d u j e  s i ę  wyżej  w s p o -  

r a n i o n a  g l inka .  F a b r y k a  mieśc i  się  w o b s z e r n e m  z a b u d o w a n i u  o l m  p i ę ­

t rze ,  w p a r t e r z e  j es t  z a k ł a d ,  p i ę t r o  zaś  z a j m u j e  wł aśc ic ie l  z r o d z i n ą .  

O p r ó c z  p r z y r z ą d ó w  d o  s z l a m o w a n i a  g l inki ,  m a  m ł y n  w o d n y  na  s p o s ó b  

a n g i e l s k i  u r z ą d z o n y  j e d y n y  t eg o r o d z a j u  u n a s  i t en  s ł uży  d o  m i e l en i a  

k w a r c u  i s z k l i w a  j a k o  m i e sz an i ny  u ż y w a n ś j  d o  gl inki ;  m a  3  p i ec e  c y l i n­

d r o w e  d o  w y p a l a n i a  s w o i c h  w y r o b ó w ,  t o k a r n i e  t akż e  a n g i e l s k i e  d o  f o r ­

m o w a n i a  t ychże.  W y r a b i a  ws ze lk ie  p r z y b o r y  s ł u ż ą c e  d o  p r z y r z ą d u  s t o ­

ł u ,  k o m p l e t n e  s e r w i s y ,  j a k o  to: w a z y  r ó ż n ć j  w i e lk o śc i  i k s z t a ł t u ,  t a l e rz e ,  

f i l iżanki ,  s o s je r k i ,  so ln i cz k i ,  g a r n u s z k i ,  m as i e l n i c z k i ,  d o n i c z k i  i t. p . ,  a  m i a ­

n o w i c i e  też c e g ł y  o g n i o t r w a ł e ,  k t ó r e  w d o b r o c i  i g a t u n k u  n a j l e p s z y m  a n ­

g i e l s k i m  n i e u s t ę p u j ą ,  d o s t a r c z a  j e  d o  f a b r y k  c u k r u ,  ż e l az n yc h ,  stal i ,  d o  

z a r z ą d u  kole i  ż e l az nć j  i t. p.  z a k ł a d ó w  p r z e m y s ł o w y c h ,  g dz ie  w  m a n i p u ­

l ac j ac h  f a b r y c z n y c h ,  s i l n i e j s z eg o  o g n i a  o d  z w y c z a j n e g o  p o t r z e b u j ą .

O d  r o k u  f a b r y k a  ta wz ię ł a  się  d o  w y r a b i a n i a  t ak z w a n y c h  n a c z y ń  

k a m i e n n y c h  B u n d z l a u s k i c h ,  j ak i e ra i  są :  g a r n u s z k i  r ó ż n ć j  w i e lk o ś c i  d o  

ś m i e t a n k i ,  i m b r y c z k i  d o  k a w y ,  c za jn ik i  d o  h e r b a t y ,  k t ó r y c h  u ż y t e c z n o ś ć  

g o s p o d y n i e  j uż  o c e n i ł y ;  k sz t ał t ,  p o w i e r z c h o w n o ś ć ,  a  n a d e w s z y s t k o  t r w a ­

ł o ś ć ,  n ic  d o  ż y cz en ia  n i e p o z o s t a w i a ,  t a m ż e  w z i ę t o  s i ę  d o  p r o d u k o w a n i a  

tygli  i r e t o r  w i e lk i c h  w y m i a r ó w  d o  p r z e t w o r ó w  c h e m i c z n y c h ,  j ak ie  d o ­

t ą d  w k r a j u  t u t e j s z y m  nie  by ł y w y r a b i a n e .  D o d a ć  tu w i n n i ś m y ,  iż c e n a  

w s p o m n i o n y c h  w y r o b ó w  n a d e r  j e s t  u m i a r k o w a n ą ,  z t e g o  to p o w o d u  z n a j ­

d u j ą  z n a k o m i t y  o d b y t  n i e  ty lko  u n a s  n a  p r o w i n c j i  i w  W a r s z a w i e ,  a le

1 d o  C e s a r s t w a  R o s y j s k i e g o  m i a n o w i c i e  d o  g u b e r n j i  z a c h o d n i c h  w y s y ł a ­

n e  b y w a j ą .  Był y z d a n i a  e k o n o m i s t ó w ,  że  w y r o b y  t e g o  r o d z a j u  to  j e s t  
f a j a n s e  n i e  n a l e ż ą  d o  k o n i e c z n y c h  p o t r z e b  i l i c z o n o  j e  d o  z b y t k o w y c h ,  

c zas  w s z a k ż e  p r z e k o n a ł  o  m y l n o ś c i  t e g o  z d a n i a ,  b o  k la s a  ś r e d n i a  l u d n o ­

ści  n ie  t y lk o  za  g r a n i c ą ,  a l e  i u n a s  b e z  n i c h  o b e j ś ć  się j uż  n i e ra o że ,  z p o ­

s t ę p e m  z a ś  cywi l i zac j i  i d o b r e g o  b yt u,  p o t r z e b a  i ch  w z r a s t a ć  n i e  p r z e ­

st an ie ,  a g d y  o b o k  t ego  s ą  ł a t w o  z u ż y w a j ą c e  się,  k o n s u m p c j a  i ch p r z e t o  

c ią gl e  w z r a s t a ć  b ę d z i e ,  f a j a n se  b o w i e m  ze w z g l ę d u  s w o j ć j  p o w i e r z c h o ­

wn o ś c i ,  b o  z k r a j o w y c h  m a t e r j a ł ó w  się  w y r a b i a j ą ,  k o r z y s t n i e j s z e  są  d l a  

klasy  ś r e d n i e j  m i e s z k a ń c ó w  o d  p o r c e l a n o w y c h  d o  k t ó r y c h  p r o d u k o w a ­

n i a  j e s z c z e  d o t ą d  n i e  m a  u n a s  w s zy s t k i c h  p o t r z e b n y c h  m a t e r j a ł ó w .  F a ­

b r y k a  ta p r z e c h o d z ą c  r ó ż n e  k o l e j e  n i e p o w o d z e n i a ,  z w yk f e  t o w a r z y s z ą c e  

n o w o - z a ł o ż o n y m ,  j a k  n i e  m n i ć j  w s t r z ą ś n i e n i a  po l i ty czne ,  p r ó b y  i d o ­

ś w i a d c z e n i a ,  w y s t a w i o n ą  b y ł a  n a  z n a k o m i t e  k o s z t a .  P r z e d s i ę b i e r c ą  c z y n ­

ny i o b r o t n y  z w a l c z y w s z y  w s z y s t k i e  p r z e s z k o d y ,  p o t r a f i ł  j ą  d o p r o w a d z i ć  

d o  s t o p n i a  n a  j a k i m  o b e c n i e  się z n a j d u j e  i d o p r o w a d z i ł b y  j ą  d o  p o w o ­

d z e n i a  j e s zc ze  p o m y ś l n i e j s z e g o ,  o k a z a w s z y  w y r o b y  w  taki ć j  r o z m a i t o ś c i  

i d o b o r z e , j a k i e m y  sk le py  t e g o  r o d z a j u  p r z e d m i o t a m i  z a g r a n i c z n e m i  

w  W a r s z a w i e ,  o d z n a c z a j ą  się,  g d y b y  d o  w y k o n a n i a  t e g o  z a m i ar u ,  p o s i a ­

d a ł  d o s t a t e c z n y  k a p i t a ł  o b r o t o w y .  G d y  u  n a s  n i e  b r a k  n a  k a p i t a l i s t a c h  

k t ó r z y  s w o j e  k a p i t a ł y  o b r a c a j ą  n a  s p e k ul ac je  n i e  p r z y n o s z ą c e  n i e k i e d y



korzyści, czem uż Die m o g ły b y  być  z w ró c o n e  do  tego ro d z a ju  p r z e d s ię ­

wzięc ia  n a d e r  p oży tec z n e g o  dla k ra ju .  M . A.

H A N D E L
G dańsk  d. 21 h p ca  18 5 3  r. W ciągu  u p ły n io n eg o  tyg od n ia  w A n -  

glji c iąg łe  deszcze i s ilne w ia try  p an o w ały .  C zęść zboża  szczególnićj j a ­
rzyny ,  w  polu  wyległa. P o d  tym w p ły w em  w szystk ie  targi p o d n io s ły  się, 
a  p o p ra w ę  ca ło - ly g o d n io w ą  cen m ożna  oznaczyć, na z ia rn o  k ra jow e  3 
szyi., a na  zagran iczne  p o d  żaglem lub ze sp ich rza  2  szylingi n a k w a r l e r z e .

Pszen icy ,  j ę c z n i .  O w sa ,  Żyta  Bobu Siem. Iniun. Mąki
Grochu Rzep. centn.

z  kra ju  . . 4 ,5 5 6  3 3 1  1 3 ,3 6 0  —  4 5 7  „  2 8 ,0 0 2 .
z zagranicy 3 6 ,2 1 9  1 7 ,2 6 4  1 6 ,5 5 9  2 ,2 0 0  5 8 7  2 ,3 6 7  4 ,8 5 2 .

W  obec  ożyw ien ia  h an d lu  zb o żow eg o  na p lacach Angielskich , t a r .  

gi H ollendersk ie ,  H am bu rgsk ie  i wszystkie  p o r to w e  s to su n k o w o  się p o d ­

nosi ły .
W e  F ranc j i  n a jm n iś j  było ru ch u ,  a lu bo  op in ja  o p rzysz łym  z b io ­

rze  nic nie zyskała, z u sp o k o jen iem  jednak  um ysłów  i ceny  n ie ruchonr.e  

stanęły .
P o  nadzw ycza jnych  upa łac h  zno w u  we F ran c j i  u sk a rża ją  się na 

czas zimny, dżdżysty, dla d o jrzew a jąc eg o  zb o ża  szkodliwy.

Na G dańskiej giełdzie ty g o d n io w y  o b ró t  pszenicy  w yn iós ł  1 ,686  
ła s z tó w  z w ody ,  4 8 0  łasz. ze sp ic h rz a ,  o raz  14  łasz t  żyta. Ceny o ko ło  
1 5  guld. na łaszcie od  o s ta tn ieg o  sp raw o zdan ia  podn ios ły  się.

k o rzec  W a rs z a w sk i .  
P ła c o n o  za łasz t  wagi holi. Guld. P ru s .  B s r .  kop. R sr.  kop.

ze sp ichrza  

Żyta

— 4 5 0

- 5 4 0
—  5 6 0  

— 5 1 5
— 5 6 5

— 3 6 7  y ,

30  —
6 4  —

97 y , -
4 i  y 9— 
86  —

6
6
6
5
6 

4

9

9

3 r /3 
81
37 y,
2 7 , .

P sz .  świeży z w ody 1 2 6 /7  — 130 4 7 0
131 — 1 3 2  5 0 0
1 3 2 / 3  — 1 3 5 /6  5 3 0
1 27  — 131 4 8 0
1 3 1 / 2  — 134  5 2 0

— 1 2 4  *
Czas m am y c h ło d n y ,  dżdżysty , a na  zby tek  wilgoci ska rg i  z a czyn a­

j ą  być g łośne .
W  c iągu  tygodnia p o d  T o ru n ie m  przeb y ło  na  3 8  berl inkąch , 121 

t r a tw ach ,  6  g a la r a c h ,  pszenicy łaszt. 1 ,7 7 4 ,  jęczm ienia  łaszt. 12 , belek 
so sno w ych  3 4 ,5 3 0 ,  d ęb o w y ch  1 ,381 ,  dylów  dęb o w y ch  łaszt. 1 0 2 , klepek 
łasz t .  2 9 8 ,  o p a łu  sążn i 3 8 0 ,  obręczy  k ó p  2 ,0 0 5 .

W y s o k o ś ć  w o d y  w T q r u u iu  s tóp 11 ca li  5.
K u rsa  Z a m i a r :L o n d y n  1 9 9 7 , ,  H am b u rg  4 5 7 a ,  A m sterdam  102.

M akowski K e n d z io r  i  comp.

tegoW  up łyn ionym  ty g o d n iu  s p ro w a d z o n o  do  W a rs z a w y :  (p rócz  
z sp ich rzach  znajdu je  się) żyta czetw. 7 9 9 ,  pszenicy cze tw e .  1 ,924 ,  
mienia Czetwerti 7 6 7 ,  ow sa  czetw. 1 ,5 0 3 ,  g ro c h u  po lnego czetwet, 
, kaszy jęczm iennej czetw. 1 3 7 ,  kartofli  cze tw . 5 7 0 , 1 s iana  p u d ó w  
>37, s łom y p u d ó w  5 ,9 5 5 .

Średnie ceny ży w n o śc i na targach  W a rsza w y  i Pragi.
Dnia 10 (22)  lipca 1853 r.

Od
r s . jk o p .

Do 
rs . | kop.f

O d -  I Do 
rs. | k o p . | r s . | k o p .

Z y ta  c z e t w c r t ..............
P szen icy  „
G ro ch u  p o ln e g o  . . . 

,,  c u k ro w e g o  .
E a s o l i .............................
G r y k i ..............................
J ę c z m i e n i a ...............
O w s a ..............................
Mąki p sz en .  przedniej  

„  o rdynarne j  . . .
,. ż t t n e j  py tlow ej 
„  g ryczane j  

Kaszy jag lane j .  . . .
„  gryczanej  zw.
„  drobnej  . . . .
„  jęczm . p e r t .  .

o rdya .
Siana p u d ......................

S p ro w a d z o n o  w

5 %
39-A
41'/ ,
82
8 0
4 6 %

31 
10

7 82 V,
5 88
7 10
1 1 3 %
8 82% 

16 21 
14180

6 j 70 
— 125

dniu 22 h

Słomy pud . . . .
|Siana tu r a  1 -k o n n a  

„  ,, 2 -k o m ta
Słomy fura z w y c z .  
D rzew a  sosn. sążeń  
W ó ł  do b ry  . .

,, ś r e d n i .  .
,, l i ch y .  .

Cielę ..............
B a r a n ...............
W ieprz dobry 

„  średni 
„  l ichy .

M asła  pud . . 
S łon iny  ,, . , 
Kartofii czetwfert 
O ko w ity  wiadro 
S zu m ó w  ki wiadro

114
2 <25
4
1
8 

41
30 
19
3 
2 

16;
13 -  

7 -  6168

50
80
65

5
20

20
50
40

60
88

3
80

r. z Cesarstw’a Rossy jsk iego  p rzez  tu te j-  
, szych  k u p c ó w :  w o łó w  sz tuk 801, z różnych  miejsc Królestw-a 63 ,  ogó łem  w o łó w  

sztuk 864, w ieprzy  644, cieląt  1033, ba ran ó w  1321, z tych zakupili  rzeźn icy  tu te j ­
si na  konsum uję  m ieszkańców : w o ł ó w  sz tu k  619, w iep rzy  428 cielęta i b a ran y  
wszystk ie .

K U U ś  ( i i  E L  D Y  W A i t ó Z A W S K l E Ó .

Dnia 10 (22 )  Lipca 1853 roku. ' Ż Ą D A JĄ DAJĄ

Rs. |k o p . Rs .  | k o ^

1. W E X I. E. I ft
Amsterdam 250 zł. H. . , . , . 2 M............................... r— _
b e r l m  100 t a i a r o w .............................. 2 iM.............................. 91 80 9! 50
G dańsk  100 t a l a r ó w ........................ , 2 M.............................. 91 5 7 % — -
H am b u rg  300 b. m. k. . . . . . 2 M............................... 139 50 139
Londyn  1 funt  s te r ; ................................3 . 1  . . . . 6 16 6 15
M oskw a  100 rub. s r ............................... I M.............................. -
P e te r sb u rg  100 rub sr. . . . . .  1 Al .............................. — . —
P a r v i  300 f r a n k ó w ..............................2 M.............................. ...... 74/ 10 __ • _
W iedeń  150 z ł : .........................................2 >1.................................... 85 50 __ __
W rocław ’ 100 t a l a r ó w ........................ 2 VI. . . . . 91 5 7 % — ___

2. M 0  K E T V.
P ó ł - i m p e r j a l y .......................................... .......................................... 5 16 5 15
H o le n d e r s k ie  dukaty  n o w e ' .  ....................................................... — — 2 95

3. P A P I E R  V.
Obligi S k a rb o w e  4 -o ro c .  za 100 rs. oprócz  k u p o n u  . . 89 26 __
Listy z a s t a w n e  b i a ł e ,  da w. opr .  kup. (*) za 100 z ł .  . — — _

,, .. n o w e ................................................................... . 14 69 14 66
O bligacje  U dz ia łow e  na 300 z ł ....................................................... — — _ i—

,. Seyjc w y l o s o w a n e .............................. — , — _ —
Obligacje  c z ą s tk o w e  na 500 zł.  o p rócz  k uponu  „ — — _ __
C o r ty s i t a ty  Banku lit. A na 300 z ł ...................................... — — __ —
D o w o d y  Kom. Centc . L ikwid . za  100 z ł ................................ 6 5 70

w a t o ś ć  K u p o n u  o d  Listów- z u s t t w n y c h  k o p .

___________■ KURS GIEŁDY BERLIŃSKIEJ.
Daia 19 Lipca 1853 r.

P A P 1 E R X .  _________

U o s sy jsk o -A  g ie lska  P o ż y c z k a  4 % - p r o c .......................................
Po lsk ie  O bligacje  S k a r b u  4 - p r o c . .  , ...........................................
C e r ty f ik a ty  B. P .  n a  O b l ig .  c z a s t .  l it . A. 300 z i .  5 - p r o c .

l i t .  B. 200
Polskie Listy Z astaw  ne  .  ...............................................................

„  „ „ nowe . . . • ....................................
„  O b l ig ac je  U d z ia ło w e  500 z lo to w e  . .

, ,  3 'JO -S v O to w e ........................... . . . . . .

żąda ją ]  p łacą

1014 | _
'9 0 %  8 9 %
983A

96 %  
92

97%
22

W D rukarn i .  J Ungei. —  Wolno d ru k o w ać ,  —  W  Warszaw-dnia 11 (23) lipek 1653 s. —  Co.’.aor. K. Sobieszczański.


